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Stenogram z przebiegu spotkania 

„Czwartek u Ekonomistów”

13 marca 2008 r.

Pani prof. E. Mączyńska

Proszę państwa. Proponuję, żebyśmy zaczęli. Dzisiaj czwartek obfitujący w różnego rodzaju seminaria, konferencje i dysku​sje, stąd nie wszyscy mogli być obecni. Na to nałożyły się różne wyjazdy zagraniczne i w związku z tym mamy frekwencję mniejszą niż była zakłada, ale za to jakość bardzo wysoka. Chciałem powiedzieć, że ta nasza dyskusja jest nagrywana i będzie umieszczona na stronie internetowej. Stenogram będzie umieszczony. Wobec tego jeśli ktoś z państwa będzie krótko się wypowiadał, bo zakładamy, że nasze posiedzenie ograniczy się do dwóch godzin i zdaję sobie sprawę, że może nie być miejsca na szerokie wypowiedzi, to chciałabym prosić o przesłanie nam wypowiedzi w formie elektronicznej i wtedy umieścimy w stenogramie wypowiedź, jako wypowiedź złożoną do protokołu naszych obrad. Oczywiście jak już będzie gotowy stenogram, to wszyscy występujący, zabierający głos będą mogli ten stenogram autoryzować, a my sukcesywnie będziemy zmieniać stenogram, wklejając te części autoryzowane. Dzisiejsze nasze obrady w ramach „Czwartaku u Ekonomistów” dotyczą dorobku VIII Kongresu Ekonomistów, który odbył się w listopadzie. I teraz postanowiliśmy nie tylko dzisiejsze obrady temu poświęcić, ale jeszcze jeden czwartek ze względu na to, że kongres był tak bogaty w tezy i wartościowe sformułowania, że szkoda by było, żeby tego nie upowszechnić. Dlatego te nasze spotkania są tak istotne, bo trwają prace redakcyjne nad publikacjami książkowymi pokongresowymi i te dyskusje traktujemy jako taki dodatkowy element, który redaktorów poszczególnych tomów, redaktorom poszczególnych tomów może pomóc jeszcze w tym, w ostatecznym sformułowaniu wniosków, rekomendacji dla praktyki i w ostatecznym ustrukturyzowaniu tekstu. Proszę państwa, chciałam przedstawić obecnych dzisiaj panelistów. Pani prof. Urszula Płowiec, która była na Kongresie przewodniczącą sekcji związanej, która obejmowała najszerszą problematykę, bo politykę gospodarczą Polski, pani profesor szczegółowo o tym powie. Pani prof. Joanna Kotowicz-Jawor, która występuje tu w podwójnej roli jako przewodnicząca końcowej sesji plenarnej, tej sesji, w której były formułowane właśnie, wnioski dotyczące przyszłości, szans i zagrożeń Polski. A druga rola pani profesor polega na tym, że podjęła się pani profesor redagowania tomu dotyczącego tematyki, która bogato występowała w referatach, ale niekoniecznie była szczegółowo omawiana na kongresie, mianowicie tematyki związanej z gospodarką opartą na wiedzy. W naszym panelu uczestniczy dzisiaj pan prof. Kukliński, który uczestniczył właśnie w tych obradach plenarnych i prezentował właśnie swoje spostrzeżenia i opinie na temat przyszłości, rozwoju i perspektyw Polski. I pan redaktor Marek Misiak, który reprezentuje sesje dotyczącą prognoz dla Polski. I tyle dzisiaj spróbujemy zmieścić w naszych obradach. Proszę państwa, ja mam taką propozycję. Ponieważ ja sama prowadziłam obrady plenarne, a na obradach plenarnych większość z państwa uczestniczyła, to ja oddam od razu głos pani prof. Płowiec. Natomiast jeśli państwo pozwolą, to w międzyczasie rzucę tutaj na ten ekran kilka slajdów dotyczących naszego kongresu. Myślę, że nie będzie to państwa rozpraszało, a te osoby, które nie były obecne na kongresie zorientują się jak mniej więcej przebiegały te obrady. Oprócz tego przekazaliśmy państwu informacje. Dwa biuletyny, gdzie są informacje o kongresie i merytoryczne tezy. Witamy pana redaktora Szwarca, który będzie współmoderował. Prosimy panie redaktorze, ja się zaraz przenoszę. W związku z tym proszę w międzyczasie spojrzeć na te materiały. Wszystkie materiały dotyczące kongresu znajdą państwo na stronie internetowej. Sukcesywnie jest to zwiększane. Proszę bardzo o zabranie głosu panią prof. Płowiec. 
Pan ...........

Jedna krótka uwaga pani profesor, pani prof. Liberda powiedziała, że się spóźni, ale będzie na dzisiejszym spotkaniu. I pan prof. Rocki powiedział, że spróbuje dotrzeć, jeżeli nie dotrze, to prosił mnie o zastępstwo. 
Pani prof. Płowiec
Dziękuję serdecznie. Ja miałam przyjemność przewodniczyć sesji o szerokim zakresie tematyki, to znaczy .... Co wynika z obrad tej sesji. Podstawową sprawą dla Polski, chcemy, czy nie chcemy, czy to się nam podoba, czy to się nam nie podoba, to sprawy związane z członkostwem w Unii Europejskiej. Podkreślam to tym bardziej, że jak dzisiaj rano słyszałam wypowiedź byłego premiera o tej wielkiej samodzielności Polski, to mogę przypomnieć, że ta samodzielność została już w kilku etatach przekazana i wszyscy się na to zgodzili. A jakie to są te, że tak powiem elementy, które zostały przekazane. Proszę państwa, z tytułu członkostwa w Unii Europejskiej musimy uzgadniać politykę gospodarczą Polski. Ta polityka ma być członem polityki ogólnej gospodarczej. Po pierwsze. Po drugie, mamy wspólną politykę rolną i to tak dalece wspólną, że właściwie jesteśmy w ... proc. wykonawcami, może w ... proc stać nas na odrębną twórczość. Po trzecie. Jesteśmy członkiem unii gospodarczej i walutowej. Wprawdzie z derogacją, to znaczy nie jest określony termin, w którym staniemy się faktycznie członkiem Unii, ale tym członkiem jesteśmy. Po czwarte, jesteśmy jako kraj członkowskich Unii Europejskiej zobowiązani do wykonywania postanowień strategii lizbońskiej, a więc mówiąc najkrócej do rozwoju gospodarki i społeczeństwa opartych na wiedzy. Z tytułu członkostwa w Unii Europejskiej rozwijamy zgodnie z zasadami polityki spójności, naszą politykę regionalną i oczywiście to wszystko jest w jakiejś mierze osładzane marchewką, że dostaniemy na tę obecną tzw. perspektywę finansową znaczne środki z Unii Europejskiej, bo tam jest zarezerwowanych 66,5 mld euro. Po prostu to trzeba mieć w pamięci. To są formalne sprawy. Ale faktyczne sprowadzają się do tego, że wszystkie te powinności są powinnościami racjonalnymi. Proszę państwa tego nikt nie kwestionował. W związku z tym konwergencja Polski z krajami obszaru euro jest sprawą do wykonania. Czym się zajmowała sesja, której miałam przyjemność przewodniczyć? Mianowicie, dwoma elementami konwergencji. Po pierwsze, problemami konwergencji nominalnej i po drugie, problemami dwoma wybranymi, konwergencji realnej, to znaczy problemami rynku pracy i rolnictwa. Jeśli chodzi o problemy konwergencji nominalnej. Proszę państwa, nikt nie miał wątpliwości, że Polska powinna być członkiem unii gospodarczej i walutowej. Sprawa nie stała tak. Sprawa stała, kiedy jest to możliwe. Oczywiście były rozważane argumenty - za i argumenty - przeciw. I nikt nie miał wątpliwości, że w warunkach członkostwa w Unii Europejskiej, w unii gospodarczej i walutowej przeważają argumenty, przeważają korzyści nad kosztami. Natomiast problemem, który jest do dyskutowania jest okres dwóch lat członkostwa w RM-2. I o co tam chodzi? Główny problem sprowadza się do tego, że żeby wejść do unii gospodarczej i walutowej trzeba ustabilizować kurs złotego. I problem sprowadza się do tego, na jakim poziomie? Mianowicie, przedtem, to znaczy jakiś czas temu było przekonanie, że ten podział może sprzyjać rozwojowi eksportu. Teraz, w warunkach napływu środków z Unii Europejskiej, napływu środków od naszych emigrantów, to jest rzędu 6 mld euro rocznie, postępuje aprecjacja złotego. I w związku z tym kurs 3,5 może się wydawać wygórowany. A przy kursie 3,5 już drugi rok z rzędu obserwujemy pogorszenie sytuacji w bilansie obrotów bieżących. Przewaga importu nad eksportem, szybszy wzrost. A więc trzeba odpowiedzieć sobie na pytanie: co zrobić, żeby mimo aprecjacji złotego można było wstąpić do unii gospodarczej i walutowej i nie chodzi tylko o to, żeby wstąpić, chodzi o to, żeby w warunkach członkostwa w unii gospodarczej i walutowej dobrze się rozwijać. A więc jakiego  rodzaju eksport może się utrzymać przy kursie 3,5, a może 3,3, a może nawet jeszcze niżej. I tutaj powstaje bardzo ważny problem. Mianowicie do tej pory głównym elementem przewagi konkurencyjnej Polski nad krajami Unii Europejskiej, była tania siła robocza. Jeśli ktokolwiek z państwa weźmie pod uwagę sprawozdanie ze spójności przygotowane przez Ministerstwo Rozwoju Regionalnego i popatrzy na koszty pracy u nas i w innych krajach Unii Europejskiej, to się okaże, że te koszty w Polsce są dwu, trzykrotnie mniejsze. I problem polega, sprowadza się do następującego dylematu. Czy istotnie nadal powinniśmy myśleć o zdobywaniu przewagi za pomocą niskich płac, niskich cen, czy też powinniśmy się, że tak powiem wspiąć na wyższy etap i konkurować za pomocą innych czynników produkcji, w szczególności za pomocą rozwoju inwestycji, zwiększenia udziału towarów wysoko przetworzonych. I wydaje się, że my nie mamy innej drogi, jeśli chcemy wstąpić w sytuację aprecjonującego się złotego. I to był bardzo istotny wniosek płynący z tych obrad. To znaczy jak najbardziej jesteśmy za członkostwem w unii gospodarczej i walutowej, pod warunkiem, że uprzednio dokonamy takiego pchnięcia w reformach, żeby można było myśleć o rozwoju gospodarki i społeczeństwa opartych na wiedzy, żeby struktura towarowa eksportu obejmowała więcej towarów wysokoprzetworzonych aniżeli obecnie. Bo przypomnę, że obecnie to jest rzędu 3-4 proc. w najlepszym przypadku. I to był główny problem sesji dotyczącej problemów nominalnej konwergencji. Teraz, żeby zdobyć środki na rozwój za pomocą inwestycji, trzeba zmienić strukturę wydatków publicznych, obecnie w wydatkach, w strukturze wydatków publicznych wydatki na inwestycje, to jest rzędu 9 proc., a więc bardzo mało. Ja przypomnę, że Chiny, które dokonują skoków cywilizacyjnych mają stopę inwestycji 40 proc. a u nas jest ciągle poniżej 20. I na tym tle konieczne jest powiedzenie co następuje. Od dawna mówimy o tym, że konieczna jest reforma finansów publicznych właśnie po to, żeby zwiększyć środki na rozwój, na niekorzyść, to znaczy poprzez ograniczenie środków dotychczas skierowanych na wydatki socjalne różnego rodzaju. I to jest sprawa, której właściwie nikt nie kwestionuje. Ale problem sprowadza się do tego, że reforma finansów publicznych, to jest iluzja tak długo jak długo nie będzie reformy w sferze realnej. A jakich reform oczekujemy? Proszę państwa, popatrzmy na te dwie dziedziny, które były rozpatrywane w czasie kongresu. Tam były rozpatrywane sprawy rynku pracy i rolnictwa. Otóż, jeśli chodzi o rynek pracy. Jest sprawą skandaliczną, Polska jest absolutnie w ogonie całej Europy zachodniej. Poziom aktywności zawodowej lud​ności tj. 52, 53, 54 proc. maksimum. A więc jesteśmy z punktu widzenia Unii Europejskiej krajem nierobów, a z punktu widzenia Polaków jesteśmy krajem, w którym bardzo dużo finansujemy. Natomiast z punktu widzenia obywateli Polski, jesteśmy tymi, którzy nadmiernie dużo świadczą na rzecz ludzi, którzy za wcześnie chcą odpoczywać. Taka jest prawda. I w związku z tym podniesienie obecnie, przez obecny rząd sprawy programu 50+, łącznie z programem dojścia do Euro 2012 jest jak najbardziej wtórne. To właśnie trzeba łączyć. Oszczędności z tytułu rynku pracy, mogą przyspieszyć rozwój inwestycji, inwestycji w kapitał stały, inwestycji w kapitał ludzki. Jaki mamy rynek w tej chwili w Polsce jeśli chodzi o pracę? Proszę państwa, podkreślano bardzo mocno, nie jest to rynek pracodawcy, tylko rynek pracobiorcy. I chociażby wczorajsza „Rzeczpospolita” podkreśla, że na koniec ubiegłego roku złożono do powiatowych urzędów pracy zamówienia na ok. milion 183 tys. miejsc, a równocześnie w Polsce jest bezrobocie i równocześnie w Polsce są te ogromne wydatki na nadużywane wczesne renty, emerytury, itd. Tak więc istnieje niewątpliwie możność wykorzystania tych nadmiernie luźno przyznawanych środków po to, ażeby przyspieszyć rozwój inwestycji w człowieka i kapitał trwały. I to jest jedno źródło. A jakie jest drugie źródło? Proszę państwa, mianowicie, sprawa rolnictwa. Otóż, jesteśmy przyzwyczajeni do tego, że powtarzają nam ciągle, że rolnicy to są bardzo biedni, że w związku z tym nie mogą się ubezpieczać, że państwo powinno za to płacić. Otóż, okazuje się, że po pewnym, po kilku latach członkostwa w Unii Europejskiej, że to tak nie jest do końca prawda. Mianowicie pan prof. Wilking wykazał w swoim referacie, że już w roku 2005 dochód rolniczy w stosunku do średniej płacy wynosił 70 proc., czyli, że od początku transformacji nastąpiła tu ogromna zmiana. I w związku z tym z tego trzeba wyciągnąć wnioski, czy istotnie ludność miejska powinna w tak dużej mierze finansować utrzymanie ludności wiejskiej. Co znaczy utrzymanie? Proszę państwa, są dwa elementy, o których trzeba powiedzieć, mianowicie: wydatki na KRUS to są rzędu 15 mld euro rocznie. Otóż, te wydatki w jakiejś mierze, jeszcze nie wiadomo w jakiej, ciągle za mało jest informacji, są zasadne, ale tylko w jakiejś mierze. Tu jest zdecydowanie potrzebna reforma. Jeśli Polska ma być krajem modernizującym się, to rolnicy powinni być przedsiębiorcami i powinno się stopniowo wdrażać program przechodzenia z KRUS do ZUS, a równocześnie program pewnej remisji założeń wspólnej polityki rolnej, o czym wspomniałam na początku. Mianowicie, wspólna polityka rolna to bardzo dobra rzecz, ale nie do końca. Chodzi bowiem o to, że jeden z dyskutantów rolników powiedział, że no dobrze, ta wspólna polityka może być, z tym jednak, żeby tam nie było tych rolników marszałkowskich. To znaczy, istnieje spora grupa właścicieli wielkich gospodarstw rolnych o powierzchni powyżej 300 ha, którzy po prostu otrzymują środki z Unii Europejskiej, ale nie tylko z Unii Europejskiej. Ja przypomnę warunki członkostwa Polski w Unii Europejskiej. Otóż, myśmy się tam zgodzili, na prośbę rządu polskiego zostało ustalone, że rząd będzie mógł dopłacać do bezpośrednich dopłat przyznawanych przez Unię Europejską. I tak się stało. I teraz te dopłaty też są rzędu proszę państwa, np. w roku 2006 tam już było 8 mld 700 tys. zł. Tak więc tutaj także jest możliwość uszczuplenia środków i przeznaczenia ich na inwestycje. Reasumując, w tej sesji, której miałam przyjemność przewodniczyć, wynikło bezspornie - potrzebna jest trzecia fala reform. Fala, która by wepchnęła Polskę w stadium rozwoju dzięki wzmożonym inwestycjom. I są środki, które temu mogłyby służyć. Te środki trzeba zmobilizować. Tu jest potrzebna w szczególności duża praca organizacyjna. Na tym dziękuję bardzo. 
Pani prof. E. Mączyńska

Dziękuję bardzo panie profesor. Ja chciałabym przywitać panią prof. Liberdę, która prowadziła sesję na temat konwergencji tej realnej, a oprócz tego podjęła się redagowania tomu wydawniczego na ten temat. Proszę państwa, my mamy dzisiaj szczęście, bo mamy, jest z nami pan prof. Zdzisław Sadowski, honorowy prezes Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego, ale obecność pana profesora jest tym bardziej ważna, że reprezentuje właściwie wszystkich autorów referatów sesji plenarnych, bo pozostali nie mogli przybyć z różnych ważnych przyczyn. I bardzo dziękuję panie profesorze i liczymy na refleksje. A teraz tak jak mówiłem pani prof. Kotowicz, ale pan redaktor Szwarc chciał chyba wprowadzić jakieś modyfikacje. 
Pan redaktor Szwarc

Ja nie chciałem wprowadzać modyfikacji, chciałem tylko państwu nadmienić, próbowałem się zastanowić nad jedną bardzo ważną kwestią. Mianowicie od paru lat zanika dyskurs ekonomiczny. To jest wyraźnie widoczne, chociażby w dyskusjach po kongresie ekonomistów. Jednocześnie pojawiają się fałszywe noty. Konia z rzędem temu, kto powie, kto potrafi zdefiniować, co to jest podatek liniowy w wydaniu Platformy. Tak naprawdę, mamy do czynienia ze zjawiskiem, które ja bym nazwał mimo wszystko ..., czyli odzywają się ludzie, którzy uważają, że wszystko wiedzą, w związku z tym wprowadzają tylko szum do opinii publicznej, co do tego jak wygląda sytuacja gospodarcza i jak należy rozwiązywać gospodarcze problemy. Nie mam de facto żadnej myśli strategicznej, nawet jeśli się przestudiuje dokładnie program rządu, to tam też trudno dostrzec, już nie mówię o tym, że tam sformułowania, np. gdy się mówi, że zbudowaliśmy ... autostrad, tak jakby to było zrobione. Ja już nie mówię o tej formie. W związku z tym przy braku jakiejś strategii, to nie winię się, że tak mi się pojawiają różne pomysły, które się rodzą z populizmu. Raz znosimy abonament, drugi nie znosimy. Raz znosimy podatek Belki, potem znowu znosimy częściowo, a potem znowu nie znosimy i tak się kołysze tą opinią publiczną, która notabene nie rozumie w ogóle o co chodzi. Jak w takim stanie rzeczy mamy tą opinię publiczną kształtować. Jak mamy korzystać z tej mądrości zbiorowej, która powinna nami rządzić. Ja sobie pozwoliłem w jakimś sensie uzurpując sobie prawa państwa, prosić premiera, żeby był łaskaw powołać Radę Strategii Społeczno-Gospodarczej, której już nie ma od rządu pana Marcinkiewicza, pana Kaczyńskiego. 
Pani prof. E. Mączyńska

Od 2005 r. 

Pan redaktor Szwarc

Wiem również, że niektórzy koledzy do administracji kierowali swoje prośby, żeby powołali Rządowe Centrum Studiów Strategicznych, a więc nie tylko ja odczuwam taką potrzebę, ale wiem również, że inne osoby również. Nie wiem czy koledzy mieli jakąś odpowiedź, ja dostałem odpowiedź, że jeśli nawet jest to wszystko adekwatne to wymaga ponownej analizy. I na tym się w zasadzie kończy. Ja myślę, że dla nas w tej chwili jedną ze spraw najważniejszych, dla nas właśnie, dla środowiska ekonomistów, jest domaganie się dyskusji na tematy strategiczne. Jak widać w naszym gronie to my sobie możemy prowadzić te dyskusje. Tu nawet na którymś z czwartków, dzisiejszy minister finansów wygłosił nam ....., że to trzeba wprowadzić szybko nas do euro i że on ma plan jak to zrobić, a nawet wejść samodzielnie do strefy euro. I jak został ministrem to widzimy co z tego. Więc myślę, że w swoim środowisku to możemy tak te sprawy wszystkie rozpatrywać, natomiast musimy mieć jakiś wpływ a) na polityków, b) na opinię publiczną, a może bardziej na opinię publiczną niż na polityków. Dlatego chciałbym prosić, żeby państwo się spróbowali zastanowić nad tym, co byśmy mogli zrobić, żeby osiągnąć tego typu wpływy. Ja już zakończę, tylko ostatnią radą, gdy rozum śpi, to budzą się upiory i to właściwie wszystko, co w tej sprawie powiedzieć.  
Pani prof. E. Mączyńska

...wysyłaliśmy wszystko co się dało, biuletyny, podsumowania na stronie internetowej jest zapis elektroniczny, każdy może dowolnie czerpać.

Pan  ..........

Ja myślę, że jak tutaj wszyscy jesteśmy, to np. ja z przyjemnością, ale pani profesor, my między sobą, to na ten temat możemy dyskutować tak naprawdę ja bym tam miejsca po przecinku nie przestawiał. Mnie się wydaje, że nasza rola powinna być, że będziemy dyskutować, tylko żebyśmy wyszli na zewnątrz, żebyśmy mogli w jakiś sposób tę opinię publiczną zacząć kształtować, żebyśmy o pewnych sprawach zaczęli mówić pełniejszym głosem. Powtarzam, nie wiem jak to zrobić, bo to co uważałem za stosowne to zrobiłem, jak się dowiedziałem jeszcze, że koledzy chcący tego Rządowego Centrum Studiów Strategicznych, to się nawet zastanowiłem, czy jeszcze coś z tego pomysłu nie poprzeć. Naprawdę mnie się wydaje, to jest  bardzo żywotna w tej chwili sprawa, nie co, tylko jak. Bo co, to my prawdę powiedziawszy, może trochę podyskutujemy, pospieramy się, ale tak naprawdę to my wiemy co, tylko nie możemy tego przerobić. Jesteśmy w zupełnie przedziwnej sytuacji, mnie się wydaje, że dawno byliśmy w takiej sytuacji. Dzisiejszy rząd, ta koalicja przyszła do władzy, że będzie prywatyzować i pani wie jaki jest plan prywatyzacji, itd. itd. Czyli mówiąc, przyszła propozycja reformy finansów publicznych, czy pani wie jaki ma być kształt tego, niczego pani nie wie i ja też nie wiem. I to jest straszny mój ból, że nie ma. Możemy mieć różne poglądy, możemy się mylić, ale wymieńmy poglądy między sobą, a nie wymieniamy. Ja myślę, w środowisku ekonomistów, w polityce oraz w opinii publicznej, to moim zdaniem w tej chwili jest najpoważniejsza sprawa, która stoi przed nami, przed naszym środowiskiem. Dziękuję bardzo. Nie wiem czy uderzyłem w dzwon. Proszę bardzo, proszę uprzejmie.
Pani ........
Muszę powiedzieć, że ta sesja o której będę mówić, w gruncie rzeczy nawiązywała w znacznej mierze do tego oczekiwania, czy tego postulatu o którym mówił przed chwilą pan redaktor Szwarc. To znaczy, ta sesja była poświęcona problematyce gospodarczej przyszłości Polski, więc chodziło w gruncie rzeczy o to, jak można wyobrazić sobie budowę długofalowej strategii rozwoju gospodarczego i jak można wyobrazić sobie przyszły ustrój gospodarczy. W gruncie rzeczy dyskusja na tej sesji koncentrowała się wokół tych dwóch bloków problemowych. Jeżeli chodzi o ten pierwszy problem, to wskazano bardzo dużą, szeroką paletę determinant budowy takiej wizji, czyli właściwie realnej budowy takiej wizji, zarówno egzogennych jak i endogenicznej. Wśród tych ram endogenicznych, oczywiście na czoło wysunęły się procesy globalizacyjne, szybki bieg ewolucji technologicznej, uczestnictwo w wyścigu innowacyjnym, następnie, budowa gospodarki opartej na wiedzy, a także wszelkiego rodzaju zagrożenia wynikające z takich barier jak bariery surowcowe, ekologiczne, demograficzne, przesunięcia na mapie globalnych centrów gospodarczych. W efekcie po zarysowaniu całej palety determinant, postawiono dwa główne pytania tym uczestnikom tej sesji. Pierwsze pytanie brzmiało tak, jak oni sobie wyobrażają możliwość adaptacji polskiej gospodarki do tych  zmian, które, tych dynamicznych, gwałtownych zmian, właściwie zmian cywilizacyjnych w skali globalnej, czyli adaptacyjność gospodarki do tych zmian. I drugie pytanie dotyczyło tego przyszłego ustroju gospodarczego. Jak możemy sobie wyobrazić przyszły kształt ustroju gospodarczego. W ten sposób spróbuję zaprezentować te główne wątki tej dyskusji. One toczyły się właśnie wokół tych dwóch bloków tematycznych i spróbujemy znaleźć jakąś syntezę, pewnych zaleceń, postulatów dla polityki gospodarczej. Jeżeli chodzi o ten pierwszy problem - adaptacyjność do tych globalnych zmian. Więc tutaj wskazano na szczególną cechę tych determinant globalnych, zewnętrznych, egzogennych, mianowicie ta globalizacja i te zmiany technologiczne, one zaostrzają presję konkurencyjną, czyli one zwiększają, nasilają presję konkurencyjną, czyli one nasilają tą presją konkurencyjną na krajowe przedsiębiorstwo. Wobec tego one zmuszają te podmioty gospodarcze do adaptacji do tych warunków. Natomiast jeśli chodzi o te endogeniczne uwarunkowania, to do nich zaliczono przede wszystkim takie czynniki jak zmiany demograficzne i wzrost popytu na usługi społeczne, ale przede wszystkim i na nade wszystko w wyniku członkostwa w Unii Europejskiej, dążenie do korzystania z zabezpieczeń społecznych tych, które są na rynku Unii Europejskiej w krajach tzw. starych członkowskich krajach Unii Europejskiej. Czyli tą ważną determinantą wewnętrzną budowy tej strategii są te oczekiwania, oczekiwania na spełnienie tych zabezpieczeń społecznych, co powoduje presję na płace i chęć korzystania z usług społecznych tej jakości, w tym wymiarze, jak to ma miejsce w tych starych krajach Unii Europejskiej. Więc między tymi dwiema determinantami tą egzogeniczną globalną i tą endogeniczną istnieje sprzeczność. Jak autor tego podejścia powiedział - istnieje spór pomiędzy tymi determinantami endogenicznymi budowy takiej strategii. Wobec tego jak można ten spór, ten konflikt jak można rozwiązać. Wysunięto taką tezę, że w gruncie rzeczy jedynym rozwiązaniem tego problemu, tego konfliktu pomiędzy tymi endogenicznymi determinantami jest polityka gospodarcza, proinnowacyjna. Tylko innowacyjna polityka gospodarcza może rozwiązać ten problem, ten konflikt. W jaki sposób. Zaprezentowałam tam proste równanko, w którym pokazano, że poziom PKB na mieszkańca zdeterminowany jest przez stopę zatrudnienia, intensywność pracy i produktywność pracy i wskazano na wielki dystans wszystkich tych trzech wskaźników w warunkach naszej gospodarki w stosunku do krajów europejskich wysoko rozwiniętych. Jeżeli chodzi o aktywność zawodową, jako pierwszą, tą determinantę tego poziomu PKB na mieszkańca, poziomu PKB na głowę ludności, wskazano rozwiązanie tego problemu, tej aktywności, warunkiem zwiększenia tej aktywności zawodowej to jest tworzenie nowych miejsc pracy, więc panaceum na tworzenie nowych miejsc pracy są inwestycje, czyli wracamy z powrotem do problemu inwestycyjnego. Wysoka dynamika i wysoka stopa inwestowania. Drugi wskaźnik, to jest intensywność pracy. Tam wskazywano, że ta intensywność prac jest wysoka, ale jest niedotrzymana, ale ona jest nie do utrzymania, ponieważ będą przejmowane standardy europejskie i wymiar pracy sukcesywnie będzie się zmniejszać. Natomiast jeśli chodzi o ten trzeci wskaźnik, który determinuje ten poziom PKB, to jest wydajność pracy. Ona jest zdeterminowana w niemalże i ten dystans największy w zakresie wydajności pracy jest zdeterminowany przede wszystkim nad wielkością nakładów na wiedzę, edukację, badania, czyli znowu innowacje. Ale wydajność pracy, ten dystans w zakresie wydajności pracy może być pokonany wyłącznie na drodze do zbudowania ..., tego o czym ciągle tutaj mówimy. Ale natychmiast po sformułowaniu tej tezy, autor tej tezy zadał pytanie. Jeżeli my musimy, dla rozwiązania tego problemu, tego dylematu pomiędzy tymi i tymi endogenicznymi uwarunkowaniami długofalowego rozwoju, jeżeli my musimy zwiększyć nakłady inwestycyjne na badania, rozwój, naukę, edukację, czyli musimy zwiększyć te wydatki na budowę tej gospodarki opartej na wiedzy, to skąd mamy wziąć te środki. A żeby zwiększyć te wydatki trzeba zmniejszyć inne wydatki, albo też zmniejszyć podatki. W tym punkcie autor tego podejścia urwał i odpowiedzi nie dał. Powiedział, postawił tylko problem. Jeżeli chcemy na inwestycje, jeżeli chcemy na innowacje więcej to musimy skądś wziąć, a jeżeli mamy wziąć to skąd. Albo zwiększyć opodatkowanie. Ten problem budowy ... on się przewijał w różnych ujęciach, m.in. można było również usłyszeć taką tezę, że w gruncie rzeczy taki kraj jak Polska, który jest krajem opóźnionym, który ma strukturę gospodarki tradycyjną w znacznej mierze, który jest bardzo nisko innowacyjny jeszcze wciąż, on nie może jeszcze, jeszcze jest przedwcześnie aby stawiać sobie to zadanie budowy tej gospodarki opartej na zasobach i budowy społeczeństwa informacyjnego, to znaczy on nie może sobie stawiać zadania budowy gospodarki, która bazuje na kreowanych zasobach nowej wiedzy. Ponieważ w warunkach tej struktury, którą ma ta gospodarka bardzo dobre wyniki jeśli chodzi o dynamizację wzrostu i procesy rozwojowe mogą mieć procesy imitacyjne, można imitować, przejmować to co już zostało tam wymyślone w nauce światowej. Czyli nie musimy dążyć koniecznie do tej kreatywnej gospodarki opartej na wiedzy, tworzyć  nowe rozwiązania, przejmijmy to co jest i będziemy mieli dobre wyniki. Inny wątek dotyczący tych determinant i tej budowy gospodarki, tej nowej gospodarki dotyczył kwestii - czy możemy pokusić się o  budowę pewnej strategii o charakterze uniwersalnym, która jest stosowana na świecie. Nie jest to właściwe podejście, zdaniem jednego z dyskutantów, ponieważ to jest, specyfika tego rynku naszego kraju wymaga, ażeby to była strategia w znacznej mierze autonomiczna, żeby ona nie miała charakteru uniwersalnego. Powinna ona uwzględniać specyfikę tej gospodarki. Jeśli chodzi o problem uwarunkowań budowy tej wizji w sferze finansów publicznych i problem deficytu budżetowego, wyrażono tam opinię, że wysoki deficyt budżetowy wcale nie jest naszą tutaj specjalnością, żeby taki wysoki deficyt budżetowy miał charakter powszechny, że on występuje w bardzo wielu krajach i że przyczyną tego wysokiego deficytu budżetowego w skali globalnej w gruncie rzeczy, jest długotrwała skłonność do oszczędzania gospodarstw domowych wyższa niż skłonność do inwestowania. A więc taką rzecz, że tak powiem, konkluzją skwitował prof. Ławski ten problem. Warto zwrócić uwagę, cały czas mówimy o tych determinantach jak to wygląda, jak to robić. Ważną, determinantą na którą zwrócił uwagę prof. Kukliński, obecny tutaj, budowy tej strategii, jest funkcjonowanie państwa, właściwie jest to populistyczne funkcjonowanie państwa. Znaczy, krótki horyzont czasowy myślenia o przyszłości gospodarczej państwa z uwagi na tą rotację polityczną, na rotację na scenie politycznej. I to znacznej mierze udaremnia, hamuje i ogranicza możliwości budowy pewnej wizji z oddechem długofalowym, spojrzenia długofalowego. A tu powszechne jest właśnie myślenie długofalowe. Ważne jest jeszcze, jeśli chodzi o te determinanty, rozważanie tych determinant, ważne jest również zwrócenie uwagi na kilka jeszcze istotnych czynników. Pierwszy z nich to jest sprawa euro, o której szeroko mówiła pani profesor. Wskazano tam, że adaptacyjność do rynku globalnego wymaga bezwzględnie, bezdyskusyjnie wymaga jak najszybszego wejścia do strefy euro z dwóch powodów. Podkreślono dwie przyczyn tego. Pierwsza z nich to jest umożliwienie dostępu, dopływu kapitału czy oszczędności międzynarodowych, szerokiego dopływu oszczędności międzynarodowych. Druga przyczyna, to jest ograniczenie, czy redukcja ryzyka makroekonomicznego. Zwrócono uwagę na konieczność negocjowanego kursu przed wejściem do tej strefy euro. Ale istotny jest następny punkt, który dotyczy tych uwarunkowań, jeszcze nie mówiłam o ustroju, a muszę powiedzieć o ustroju. Jeżeli chodzi o tą, tutaj, to jest bardzo istotna determinanta tej całej, czy tak powiem tego zabiegu budowy tej ... To są procesy inflacyjne. Więc, tutaj wydaje mi się, że niesłychanie istotną tezą ... w Rzymie. ... powiedział, zwrócił uwagę na to, że procesy inflacyjne ... one nie mają charakteru, czy wymiaru procesów monetarnych, że one nie mają wymiaru procesów monetarnych, że te procesy inflacyjne w skali globalnej są wynikiem redystrybucji z kraju producentów ropy naftowej do krajów importerów ropy naftowej. Wobec tego narzędziami polityki monetarnej tego problemu się nie rozwiąże. Rozwiązać go można natomiast poprzez rozwiązanie go w gruncie rzeczy wymaga głębokich zmian strukturalnych i ponadto przesuwania się w kierunku odnawialnych źródeł energii. Natomiast działanie poprzez instrumentarium monetarne tego problemu nie rozwiązuje. I drugi czynnik, druga jeszcze ważna determinanta na którą zwrócił uwagę to są zagrożenia na globalnym rynku finansowym, czy one stwarzają w długiej fali zagrożenia dla polityki gospodarczej. Otóż, one nie są niebezpieczne dla gospodarki, nie są niebezpieczne, ponieważ stopień integracji polskiej gospodarki z tym rynkiem, globalnym rynkiem finansowym jest bardzo wąski i wobec tego to zagrożenie jest niewielkie. W tym wątku dotyczącym budowy wizji przedstawione zostało inne również podejście, inne spojrzenie, spojrzenie, które nazywamy potocznie spojrzeniem liberalnym. Otóż, zgodnie z tym spojrzeniem liberalnym nie ma możliwości, nie ma przesłanek do budowy takiej długofalowej wizji rozwojowej, z trzech powodów. Pierwszy powód jest taki, że demokracja oznacza zmienność gabinetów, to o czym mówiliśmy przed chwilą, zmienność gabinetów, nie ciągłość polityki gospodarczej, czyli to uniemożliwia tworzenie wizji ciągłych, długofalowych wizji rozwojowych. Drugi czynnik to jest globalizacja, która również  nie pozwala na podejmowanie pewnych decyzji systematycznych i podejmowanie działań ośrodków narodowych w długim okresie. I trzeci czynnik, to jest integracja, czyli członkostwo w Unii Europejskiej. Ponieważ większość regulacji jest zdeterminowana tymi instrumentami regulacyjnymi Unii Europejskiej, czyli że prawo narodowe ma charakter wtórny w stosunku do regulacji unijnych. Nawet dano przykład, że w Niemczech np. 80 proc. ustaw okołobudżetowych ma swój rodowód w Brukseli, czyli wobec tego ta determinanta również uniemożliwia budowę takiej wizji. Czyli, nie możemy w ogóle mówić zgodnie z tą tezą, w ogóle nie możemy mówić o budowaniu systematycznie długofalowej wizji rozwojowej. Unia Europejska jest olbrzymem, który narzuca pewne ramy, jest regulacyjnym olbrzymem, a równocześnie jak powiedział pan dr Lewandowski jest budżetowym karłem. I wreszcie dochodzimy do problemu ustroju gospodarczego. Czy pani profesor pozwoli mi powiedzieć. Więc jeśli chodzi o ustrój gospodarczy, to jeden z dyskutantów sformułował tezę dosyć ostrą, mianowicie, że przyszły ustrój gospodarczy w Polsce, on będzie skrajnie liberalnym modelem tego ustroju i uzasadnił dlaczego tak będzie. Otóż będzie to dlatego, tak się stanie dlatego, ponieważ ten europejski model socjalny, czyli osłony socjalne, dialog społeczny, spójność społeczna, usługi publiczne, itd. on wymaga można powiedzieć zgody społecznej na opłacanie tego opiekuńczego państwa. A w krajach członkowskich, w szczególności nowych krajach członkowskich nie ma zgody co do tego, że wyborcy chcą płacić, ponosić koszty tego modelu społecznego. I wobec tego w wyniku takiej sytuacji najprawdopodobniej przyszły ustrój gospodarczy w Polsce będzie kontynuacją skrajnie liberalnego modelu państwa. 

Pan ..........

Przepraszam, ale ja muszę się włączyć, nie używajmy takich pojęć - neoliberalizm, to jest coś zupełnie innego niż liberalizm. 

Pani ...........

No tak, źle powiedziałam, neoliberalizm. Teraz jednak sformułowano tezę dotyczącą bardzo ważną i wydaje mi się, że to jest dla nas takim ważnym wskazaniem, co może oznaczać pojęcie - silnego państwa. Co to jest takiego, co powinno oznaczać pojęcie silnego państwa. Otóż, silne państwo przede wszystkim nie powinno być przedsiębiorcą. Ponadto powinno inwestować w infrastrukturę i usługi publiczne, ponieważ prywatyzacja tych usług wcale, zdaniem tego autora, nie gwarantuje poprawy efektywności tych usług. Autorem tej opinii był prof. ...... Natomiast chciałam przedstawić model tego ustroju gospodarczego w ujęciu pana dr. Pysza. Otóż, on zwraca uwagę, że w teorii istnieje wielki zamęt co do tego ustroju gospodarczego, przyszłego ustroju gospodarczego. Jedno jest pewne, nie ulega kwestii, że głównym mechanizmem koordynacyjnym, czy głównym mechanizmem rotacyjnym, pozostanie mechanizm rynkowy i to jest pewne. Ale ponieważ rynek ma pewne znane wady, takie jak np. tworzenie rozpiętości dochodowych, majątkowych, więc trzeba stworzyć dla osłabienia tych ... należy stworzyć pewne ramy dla tego rynku i wobec tego te ramy upatruje autor w ordoliberalnej koncepcji społecznej gospodarki rynkowej, która składa się z dwóch elementów. Pierwszy element to jest ład konkurencyjny, wg ..., zasady konstytuujące, regulujące, i drugi to jest koncepcja społecznej gospodarki rynkowej. I proponuje dr Pysz połączenie obu tych elementów. Połączenie obu tych elementów daje ten model ordoliberalnej, społecznej gospodarki rynkowej, która zapewnia konkurencję, zapewnia istnienie konkurencji, ale równocześnie nie pozwala, ażeby najsilniejsi niszczyli słabszych uczestników rynku. I to należy tutaj robić, tworzenie takiego ładu jest zadaniem państwa. I jeszcze jedno podejście do tego ustroju gospodarczego, tego modelu ustroju gospodarczego prezentowane przez dr. Lewandowskiego, mianowicie on uważa, że model europejski obecny on ma dwa fundamenty. Jeden fundament to jest fundament makroekonomiczny niemiecki, który hamuje pewne pokusy populistyczne, a drugi to jest fundament liberalizacji rynku, anglosaski, który jest implementowany przez dyrektywy Unii Europejskiej. I on uważa, że oba te fundamenty są dla Europy zdrowe. I że to jest prawidłowy model, że ten model właśnie budowany na tych dwóch fundamentach jest prawidłowym modelem przyszłego systemu gospodarczego. Więc to by były te główne wątki tej dyskusji dotyczące zarówno determinant budowy tej wizji rozwojowej jak i przyszłego ustroju gospodarczego i sumując można powiedzieć, że te determinanty egzogeniczne, to jest globalizacja, postęp techniczny i one wymagają adaptacji, a te endogenne, one oznaczają przejmowanie tych wzorców zachodnioeuropejskich i wywołują presje na płace i na usługi socjalne. I pogodzić to może ofensywna polityka prorozwojowa, proinwestycyjna, proinnowacyjna, z wykorzystaniem, właściwym wykorzystaniem funduszy z Unii Europejskiej. Wejście do euro jest niezbędne i panaceum na podniesienie produktywności, na dynamizację wzrostu gospodarczego to jest budowa gospodarki opartej na wiedzy. Dziękuję bardzo. 
Pani prof. E. Mączyńska

Dziękuję bardzo pani profesor, dziękujemy bardzo. Tu było sporo mówione o roli strategii społeczno-gospodarczej, więc miło mi jest powitać pana prof. Tadeusza Markowskiego, kiedyś członka Strategii Społeczno-Gospodarczej. Chciałam teraz poprosić o wystąpienie pana Kuklińskiego, ale zanim panu profesorowi oddam głos, to zwracam państwa uwagę na tekst, który państwo mają, wystąpienia na kongresie pana profesora, jest w materiałach. A poza tym puściłam obiegiem najnowszą książkę pana doktora, to jest właśnie ta książka i tu mamy jeden niestety egzemplarz z dwoma fascynującymi tekstami pana profesora, puszczam też obiegiem do informacji i do wglądu. Dzięki uprzejmości pana profesora większość tych tekstów będziemy mogli umieścić na stronie internetowej, czyli będzie to dostępne w wersji elektronicznej. Tak panie profesorze? Bardzo dziękuję i bardzo proszę. 
Pan prof. Kukliński 

Ja bardzo uprzejmie dziękuję za możliwość zabrania głosu. Ale ja, jeśli państwo pozwolą, to przedstawię kilka uwag dyskusyjnych, które będą przyczynkiem naszej debaty i myślę, że niektóre z tych uwag dyskusyjnych będą fałszywe, ale fałszywe uwagi mają też swój sens, dlatego że budzą sprzeciw. Otóż pierwsza moja uwaga, że świat obecny jest w nadzwyczajnej sytuacji globalnej. Mianowicie, moja teza jest taka, że żyjemy w epoce potrójnego bankructwa. Bankructwa Stanów Zjednoczonych jako ..., bankructwa neoliberalizmu, jako idei organizującej gospodarkę światową. Po trzecie, bankructwo cywilizacji zachodniej w wieku ... Teraz żyjemy również pod wrażeniem widma, że tym razem demokracja liberalna może przegrać, że demokracja polityczna może przegrać z ... Chinami. Mnie się wydaje, że to jest teza, którą postawił pan prezes Rybiński, przy okazji w tym tomie tzw. moim, polecam artykuł na temat węzłów gordyjskich, który nie ma nic wspólnego z moim ..., natomiast jest bardzo interesujący dla tej dyskusji. Więc ja chciałbym polecić wypowiedź i musimy sobie zdawać sprawę, że w takiej sytuacji żyjemy. Po drugie, ja podzielam wszystkie argumenty, które przedstawiła pani prof. Płowiec w sprawie naszego funkcjonowania w Unii, ale mnie się wydaje, że to trzeba postawić jeszcze jedno ujęcie bardziej ogólne. Mianowicie, że w tej chwili rządzący w Polsce muszą zrozumieć, że żyjemy zupełnie w nowej definicji państwa, żyjemy w definicji państwa sieciowego, w której najważniejszym atrybutem suwerenności jest udział w europejskim stole podejmowania decyzji. Otóż ja twierdzę, że Finlandia nie była w swojej historii tak suwerenna jak obecnie, bo jej głos w europejskim stole podejmowania decyzji był ... i wobec tego jeżeli pojawił się ... że nie można międlić XVII w., XVIII, XIX i XX, nie można polecać młodzieży, że mają czytać „Potop”. Ja jestem wychowany na Potopie, ale tego młodzieży nie polecam. Otóż, i że w tej chwili Polska jest elementem sieciowego państwa europejskiego. Każde nasze ministerstwo jest de facto czy chcemy, czy nie chcemy jest  departamentem rządu europejskiego w Brukseli i funkcjonuje w ten sposób, dlatego ... regionalnymi w  Unii. I od funkcjonowania tego aparatu władzy zależy suwerenność. Jeżeli nasze ministerstwa będą dobrze funkcjonowały i będą miały dobrze ..., bo my jesteśmy suwerenni, a jeżeli nie, to ... i żadna frazeologia nic nie pomoże. Teraz uwaga na marginesie, odnośnie dyskusji na temat KRUS. Otóż ja proponuję proszę państwa, że trzeba wreszcie uchwalić nową ustawę ..., że my ... I my wszyscy podpisujemy się pod tą ..., to jest wszystko. 

Pani ...........

Już nawet wyliczono panie profesorze, że to jest ok. 4,5 tys. na pracującego poza rolnictwem rocznie. 

Pan prof. Kukliński 

I teraz proszę państwa następna sprawa jest taka, że my w Polsce potrzebujemy wielkiej debaty. Zgadzam się zupełnie z panem ... I teraz wydaje mi się, chciałbym, żeby ta debata powinna m.in. postawić wyraźnie, że chodzi o rzeczywiste problemy rozwoju Polski i unikanie problemów pozornych. Ja  proponowałem, żebyśmy porównali dwa dwudziestolecia... dwa dwudziestolecia i próba odpowiedzi na pytanie jak byśmy w tych 40 latach, ja już zakładam, że ... jak byśmy gospodarowali ... niepodległości. Jeśli chodzi o te minione 20 lat, to tutaj jest ... Natomiast w omawianym dwudziestoleciu, Polska poddała się ... klasycznego modelu gospodarowania ... Krótko mówiąc, zmarnowaliśmy okres budowy podstaw gospodarki opartej na wiedzy. Myślę, że te 20 lat ... Po drugie, proszę państwa, ja myślę, że trzeba spojrzeć nie językiem Leppera, ale bardzo krytycznym językiem na cały kompleks prywatyzacji. Co myśmy zrobili z majątkiem narodowym przez te 20 lat. Np. taki drobny szczegół proszę państwa, Polska ... w tej chwili proszę państwa, ... Ja proponuję tylko tyle, żeby cały naród 40-milionowy zaśpiewał - przepiliśmy naszej babci domek cały, przepiliśmy nasz majątek narodowy. I wreszcie ostatnia sprawa, to znaczy, że w tym dwudziestoleciu zaznaczyła się ogromna sprawa ... strategiczny. Jeśli chodzi o przyszłość. Po pierwsze, gospodarka polska musi się ... model gospodarki światowej. Po drugie my musimy przyzwyczaić ...., to jest obce, nauczmy się kto ... Po drugie proszę państwa, to spróbujmy wykorzystać gospodarkę opartą na wiedzy, to trzeba naprawdę zrobić. I trzecia sprawa, to jest wykorzystanie tych środków unijnych, które do nas przyjdą i trzeba pamiętać o jednym jeszcze, o jednej rzeczy, że w dwudziestym roku czeka nas ogromny szok, mianowicie taki, że skończy się ... i Polacy ... I teraz jakie są proszę państwa zagrożenia. Pierwsze zagrożenie, to jest kontynuowanie paraliżu obecnej ..., po drugie grozi nam znaczna pokusa zmarnowania znacznego fragmentu unijnych środków ... Proszę państwa, ja dzisiaj o tym mówiłem w innym kontekście, że porównałem trzy regiony w Europie, mianowicie południowe Włochy, wschodnie Niemcy i wschodnia Polska. I teraz proszę państwa, specjalny program wschodniej Polski. I wschodnia Polka być może w ciągu tych następnych 15 lat, czy 20, przełamie swój węzeł gordyjski w przeszłości, ale być może, że wschodnia Polska upodobni się do ..., to znaczy dwie rzeczy, nastąpi uzależnienie się od dopływów z Unii i po drugie, nastąpi wspaniała organizacja polskich ... środków unijnych. ... I proszę państwa, ja proponuję, żeby Polskie Towarzystwo wywiesiło, że tak powiem sztandar dyskusji na temat tych dwóch dwudziestoleci. Co byśmy zrobili, co jeszcze właściwie w tle czai się jeszcze jedna propozycja. Warto porównać, że ... Otóż proszę państwa, ta słaba Polska przedwojenna, bo to był słaby kraj i dość nieudolnie rządzony per saldo jest tak bardzo ciekawym ... I teraz wobec tego są trzy dwudziestolecia, które warto porównać z punktu widzenia historii Polski. Dziękuję bardzo. 
Pani prof. E. Mączyńska

Dziękuję panie profesorze. Teraz poprosimy panią prof. Liberdę, w następnej kolejności pan redaktor Misiak, a potem pan dr Muszyński, ale później we władanie, jeśli chodzi o prowadzenie dyskusji oddaję całkowicie panu redaktorowi Szwarcowi.

Pan ...........

Ja tylko chciałem zwrócić uwagę, że teza o przepiciu domku była fałszywą tezą. 

Pani ...........

Dlaczego?

Pan ...........

Nie cały domek został przepity. Po drugie, był to domek po strzechą. 

Pan ...........

I jeszcze nie wiadomo panie profesorze, że ten domek, który ... prawa, czy ten, który jest ...

Pani prof. Liberda

Proszę państwa, ja pozwolę sobie zwrócić uwagę na trzy punkty. Trudno mówić po wystąpieniu pana prof. Kuklińskiego, to może w nawiązaniu powiem, że ... znam dosyć dobrze, a chińską studiuję teraz. Kiedyś szukałam miasta, które ktoś mi polecił ... i zapytałam polskiego biznesmena, który tam jeździ, gdzie to jest na mapie, a on mówi ... Chińczycy mówią, że to nie ma tego na mapie. A ja mówię, jak to ..., milion, takie małe, to nie ma go jeszcze na mapie. Proszę państwa, w panelu na temat konwergencji, który był kontynuacją panelu prowadzonego przez panią prof. Płowiec, analizowano głównie problemy konwergencji realnej. Może, kontynuowanie jest opisane w ostatnim biuletynie, więc te trzy punkty, to są ... W sferze teoretycznej ... teoretycznych podstaw, aby mówić o relacjach pomiędzy kryteriami formalnymi i konwergencji nominalnej, a konwergencją realną. ... żeby tak jakby podobne terminy, nie ma tak naprawdę teoretycznych podstaw, że być może dojście do takiego teoretycznego ... poprzez uszczelnianie w modelach, modelowaniu wzrostu i analizy teoretycznej różnych rodzajów kapitałów, wszystkich jakie ... Jeśli chodzi o oceny realnej konwergencji, to pierwsza postawiona była teza o ... w sferze kapitału intelektualnego. O tym też mówiono w innych sesjach, ale tutaj bardzo wyraźnie to powiedziano, że ... w sferze kapitału intelektualnego w stosunku do innych gospodarek szybciej rozwijających się, a szczególnie w Azji północnowschodniej, nie południowowschodniej, jest ... w sferze kapitału intelektualnego i kapitału ludzkiego. I trzeci punkt, analiza realnych procesów konwergencji badanych wielkością dochodu wykazała, że ... chociaż one znikają ... w okresie ostatnich 10 lat i tutaj nie zaobserwowano właściwie ścisłej ani konwergencji w wymiarze absolutnym, ani dekonwergencji, ale zaobserwowano tzw. konwergencję klubów, czyli regiony względnie bogatsze, upodabniają się do siebie i regiony względnie również do siebie. Więc klubowo tak to się odbywa. I stąd były pytania stawiane jak mają się rozwijać regiony skazane na tę konwergencje. Mianowicie, skazane na ... Jak mają się rozwijać. Będą regiony, które będą się rozwijały zawsze wolniej od innych, szybciej się rozwijających, więc co to znaczy być skazanym na ... I tutaj ważny jest otoczenie, wnioski takie, że ważne jest otoczenie, nie to otoczenie będzie się szybciej rozwijało, to wskazanie na dywergencję nie musi być takie złe. Tu ... sformułowania i ... prof. Gorzelaka zresztą najbardziej, żeby niekoniecznie zreperować najsłabsze regiony, tylko właśnie inwestować w otoczenie dzięki któremu te słabsze regiony dopiero będą się rozwijały. Dziękuję. 
Pani prof. E. Mączyńska

Dziękuję bardzo pani profesor. Proszę bardzo pan redaktor Misiak. 

Pan redaktor M. Misiak

Czuję się trochę niespokojnie, bo uważam, że po pierwsze ... 
Pani prof. E. Mączyńska

Ale pan redaktor Misiak jest profesorem wśród redaktorów, ponieważ ostatnio otrzymał wielką, bardzo prestiżową nagrodę im. ... a nagrodę tę, kapituła nagrody znajduje się w Uniwersytecie Ekonomicznym w Krakowie i to jest rzeczywiście bardzo wielkie ... 

Pan redaktor M. Misiak

Więc proszę państwa ja właściwie postaram się zatrzymać na dwóch, trzech kwestiach maksymalnie pragmatycznych. Pierwsza to jest ta sesja, którą się zajmowałem z panem Markowskim, która się zajmowała prognozami. Świadomie odkładam zbieranie fragmentów referatów, które będą w tej książce zawarte do końca maja. Po co odkładam? Dlatego odkładam, że zdaję sobie z tego sprawę, że ta materia jest dopiero wtedy ciekawa, nie polega na jakiś najmądrzejszych wymysłach, ale wtedy się wiąże z tym co się dzieje, a nie idzie proszę państwa, ja obserwuję tą codzienną rzeczywistość, możliwie staram się robić możliwie dokładnie. Dzisiaj np. dowiaduję się, że w rachunku obrotów bieżących NBP-u, że eksport i import rożnie powyżej 20 proc. i w dolarach i w euro. W dolarach blisko 30, a w euro o 20. Coś z tego wynika. To samo dotyczy grudnia, to nie jest kwestia tylko stycznia. Po prostu przy tym zaprecjonowanym złotym nasze małe i średnie przedsiębiorstwa sprężają się. Więcej jest z małych i średnich przedsiębiorstw, niż tych dużych, przyrostu, sprężają się, wchodzą cudze firmy,  niektóre będą bankrutować, bo przy tym kursie grozi im bankructwo, ale chcą być na powierzchni życia. Otóż jedna rzecz. Druga rzecz - ... GUS opiera na ... statystycznie ... koszty, to też dzisiejsza informacja, ale jak się porówna w starym i nowym koszyku, to okazuje się, że inflacja idzie do góry ... coraz szybciej. I będziemy to obserwować. Najważniejsza rzecz - PKB. Przecież te wskaźniki PKB ... 7,2 proc. to był I kw. ub. roku, a potem 6,4, 6,4, 6,1, teraz będzie 5 w I kw. taka jest moja hipoteza. A więc eksperci, którzy robią prognozy są podobnego zdania, a niektórzy mówią, że 4. I teraz chodzi o to, żeby w tych majowych komentarzach dla tych naszych analiz było nie tylko pokazanie tej wizji przyszłości, ale rekomendacje. Rekomendacje dla polityki gospodarczej, które by uwzględniały to wszystko co się w tej polityce dzieje. To co powiedział redaktor Szwarc o podatku liniowym w strategicznym kraju rządzenia ... to co się dzieje wokół podatku Belki, to wszystko moim zdaniem, dla nas ekonomistów to jest wyzwanie do tego, żeby temu rządowi pomóc, nie krytykować go. Ja jestem daleki od krytyki. On bardzo dużo zrobił przez to, że nic nie robi. Bo gdyby robił źle, to by było dla nas, ostatnio dużo zrobił prze to, że przerwał ten dramatyczny sposób robienia złego w poprzednim okresie i za to mu się należy bardzo duże uznanie temu rządowi. Druga rzecz, temu rządowi trzeba pomóc, zdajemy sobie sprawę, że ta jego administracja ledwo dyszy. I zamiast ją ciągle krytykować, trzeba po prostu starać się zrozumieć jej położenie. I mam nadzieję, że w tych rekomendacjach autorów komentarzy ..., które kończymy w maju do tej książki, która będzie ostatnim rozdziałem książek, ostatnią książką wydawnictw pokongresowych, znajdą się rzeczy nie ..., ale właśnie maksymalnie pragmatyczne. Teraz przechodząc do swojej najważniejszej tezy, którą chciałem tu przedstawić. Uważam, że na tym kongresie było bardzo dużo mądrych rzeczy powiedziane, ale nie starajmy się tych wszystkich mądrości i tych wszystkich naszych sporów wokół tych mądrości wcisnąć obecnej administracji. Ona tego wcale nie potrzebuje i tego wcale nie trzeba starać się zrobić. Wielka dyskusja ustrojowa to jest dyskusja powiedzmy sobie między intelektualistami, między nami, ale w tej chwili temu rządowi trzeba pomóc tymi pragmatycznymi radami. I jeszcze jedna rzecz. Dużo mówiono o Radzie Strategii. Uważam, że w naszych rekomendacjach do rządu powinniśmy skreślać słowo - strategia. Pokazywać strategię, ale treścią strategii, a nie słowem. Uważam, że tym słowem straszymy rząd przed strategią. Pokażmy tą treść tej strategii, słowo strategia samo się dopisze. Natomiast jak my mówimy strategia, strategia, która ..., to nie stwarzamy w rządzie żadnego odbioru. Dziękuję bardzo. 
Pani prof. E. Mączyńska

Dziękuję bardzo. To wobec tego prosimy pana dr Muszyńskiego, z prośbą o naśladowanie wiernie pani prof. Liberdy. 

Pan dr Muszyński

Dziękuję bardzo. Ja mam ułatwione zadanie, bo ostatnio bardzo dużo dyskusji odbyłem na temat, który by był w pewnym sensie kontynuacją sesji trzeciej - jakość kształcenia ekonomicznego, a ostatnio nawet ... 7 marca, czyli nie tak dawno w czasie konferencji na temat inwestowania w kapitał ludzki. W sumie z prof. Rockim doszliśmy do wniosku, że oprócz tych wniosków, które są zaprezentowane w Biuletynie i pewnej takiej palecie różnych osłon dyskusyjnych, oprócz tych wniosków warto jeszcze podnieść dwie kwestie, dwie kwestie związane wprost z jakością. Jedna ma wymiar trochę bardziej teoretyczny, druga bardziej praktyczny. Teoretyczny dlatego, że tak naprawdę te zasady i badania ... tak naprawdę jeszcze nie przyniosły takich rezultatów i mamy do czynienia z czymś co jest dosyć dużą dychotomią. Z jednej strony zastanawiamy się czy uczyć na tyle wszechstronnie, czyli tej ..., żeby zrozumieć ... cywilizacyjne, a z drugiej strony mówimy o umiejętnościach zawodowych ..., o wszystkich sprawach związanych z rynkiem. Wydaje mi się, że ... na pytanie o ten model absolwenta w sposób jednoznaczny i ja tego dalej nie będę kontynuował, ten spór będzie się pewnie jeszcze toczył przez jakiś okres czasu i być może pan prof. Kukliński ma rację w jednej kwestii, w której mówi o tym, że ten kryzys ... anglosaskiej czy europejskiej, jeżeli podejdziemy do tego systemowo panie profesorze jeżeli podejdziemy do tego przedmiotowo, to nie. Natomiast jeżeli podejdziemy systemowo i weźmiemy pod uwagę, że my mamy jednak określony dualizm w naszym myśleniu, to .... to być może będzie to odpowiedź na pytanie ..., żeby nie skąpić tego wątku cywilizacyjnego. I drugi ten wątek jak powiedziałem, ten wątek taki pragmatyczny, który by zrozumieć system, jakość systemu, myślimy o tym oczywiście, ale proszę zwrócić uwagę na taką sytuację jaka jest dzisiaj na wyjściu. Mamy z jednej strony ... zawodowej specjalności, Polskie Towarzystwo Ekonomiczne od 10 lat próbowało ucywilizować tą ..., pamiętam słynną naszą ripostę na temat tego kim był ekonomista ... od strony rynku pracy. To jest ... i dalej tak jest. Jeszcze jest próba ... Jedna rzecz jest potrzebna, ... zrobić pewnego rodzaju informatorium i tu myślę coś takiego, akurat ... prof. ... ale to jest jeden wniosek, konkretny jeden wniosek, który jest zawarty w tym głosie dyskusji prof. .... w tym akurat aspekcie odnieść, czy wyjaśnić do końca na czym polega ... kompetencji, o których mówił prof. Solarz, a rynkiem pracy i ... przedsiębiorczości, o której mówimy na co dzień i tak naprawdę nie wiemy do końca o czym mówi Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej. Dziękuję bardzo. 
Pani prof. E. Mączyńska

Dziękuję bardzo. Pan redaktor Szwarc włada teraz salą. 

Pan redaktor Szwarc

Kto z państwa chciałby zabrać głos. 

Pan ..........
Tu nie ma przedstawiciela sesji czwartej, ale specjalnie został doproszony kolega ... na dzisiejsze spotkanie, ponieważ on był aktywnym uczestnikiem tej dyskusji przedsiębiorcy i może, być może, będzie to uzupełnienie, tym bardziej, że jest to jeden naszych szefów Klubu Przedsiębiorców i Ekspertów. 

Pan redaktor Szwarc

Profesor Kukliński

Pan prof. Kukliński
Ja mam drobną uwagę. Nie próbujmy twierdzić, że słowo strategia powinno być straszakiem dla rządu. Jeżeli rząd nie rozumie słowa - strategia, to proszę państwa, to jest koniec, my nie mamy o czym rozmawiać w ogóle. Więc ja mam ogromną sympatię dla tego rządu z rozmaitych powodów, m.in. z takich rzeczy, że to wszystko jest trochę bardziej normalne, ale ten rząd, jakikolwiek rząd będzie w Polsce, on musi rozumieć słowo strategia, inaczej nie można tego robić. 

Pan redaktor M. Misiak

Ale panie profesorze, dobrze, ja też jestem za tym, ale nauczmy ten rząd podsuwając mu konkretne, istotne rozwiązanie. 

Pan prof. Kukliński

Jeżeli ten rząd nie może ... 

Pan ............

Ja się nie zgłaszałem, ale zostałem wywołany do wypowiedzi. Bardzo mi jakoś tak trochę ciężko, jako że nigdy nie przemawiałem ... Byłem wykładowcą ekonomii przez 25 lat w Wojskowej Akademii Technicznej w ..., programy na prorynkowe i od tego momentu zająłem się biznesem, który jest dla mnie ... od biznesu zagranicznego bo w Polsce nie było ..., nie było kapitału, nie było nic. I skoro zostałem wezwany do wypowiedzi ... na VIII Kongresie miałem też swoje .... jako przedstawiciel tego średniego i małego biznesu, ... portfeli inwestycyjnych. Jestem członkiem Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego od 25 lat, byłem członkiem władz PTE .... Przy okazji VIII Kongresu na sugestie pani prof. Mączyńskiej włączyłem się w budowę Klubu Przedsiębiorców i Ekspertów. To raptem zaczęło się dwa, trzy miesiące temu. Dzisiaj są tego gigantyczne efekty i to jest jakby ... sugerował, co my mamy robić, jak mamy się zmieścić w rzeczywistości, tej która jest. Była mowa o tym, że mamy dzisiejsze 2-proc. tylko wykorzystanie ... Tak jest, to jest bardzo bolesne, na to widzę na co dzień. Ja widzę na co dzień, bo pracuję z ludźmi. I stworzono Klub Przedsiębiorców i Ekspertów na podstawie tylko trzech spotkań, ... widać potężne zainteresowanie małego polskiego biznesiku. Wiedzą, która jest uregulowana w ... były tylko trzy małe spotkania. ... Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego, gdzie my mamy wiedzę, mamy doświadczenie w praktyce, i tym chcemy się podzielić. Także pani profesor ... wśród nas jest dziewczyna, która ma doświadczenie w międzynarodowym ...., jest prezesem ..., jest informacja jak ona chce wykorzystać polski biznes, który jest za granicą, czyli polskich emigrantów w różnych fazach. Czyli tej fazy  powojennej, solidarnościowej i .... Sądzę, że to też się uda. ... Pan Andrzej Muszyński nas skontaktował z Klubem ... co jest dzieckiem polskiego ..., jest konkurs np. giełda pada, obroty na giełdzie mniejsze, uważam, że przy ..., przy klubie Olimpijczyka może ... 
Przewodniczący spotkania
Proszę bardzo kto z państwa. Proszę uprzejmie. 

Pan ..........

Dziękuję bardzo. ... Formuła dzisiejszego spotkania nie jest bardzo klarowna, bo jest dość trudna, właściwie formuła jest taka - zaproszenie do omówienia o wszystkim. A o wszystkim nie wiadomo, ... czyli trzeba by się na czymś skoncentrować. I mam wrażenie, że wypowiedzi poszły jednak w kierunku pierwotnego bardziej ... pana Karola Szwarca, to znaczy, żeby się skoncentrować na odpowiedzi na pytanie co należy robić. Czy to będzie ... W jakimś sensie tak, tylko że doświadczenie nasze ... ten rząd nie słucha ... Nawet jeśli byliśmy reprezentowani w Radzie Strategii Społeczno-Gospodarczej, co wcale nie pomaga, a nawet ... wyrazić poglądu, że ... Otóż, to jest trudność, ale ja widzę więcej trudności. Trudność jest taka np. że ja się zgadzam, że np. osobiście tak patrzę na to, że to nie jest czas na krytykowanie tego rządu, który mamy, bo on jest jedynym rządem, który ratuje ... Nie ma innej siły politycznej w Polsce w tej chwili zdolnej do przeciwstawienia się sile, która odeszła, ale ciągle jest, niż Platforma Obywatelska i wobec tego trzeba to szanować. Potraktować jako pewien klejnot, który wymaga na razie ochrony, a nie krytyki. Właściwie wynika z tego dla mnie wniosek, że trzeba bardzo ostrożnie patrzeć na działania rządu i właściwie starać się zrozumieć w czym można im pomóc. Np. jak wiadomo odbiła się głośnym echem sprawa Karty praw podstawowych. Rząd się wycofał z pierwotnego stanowiska, tylko ... Nonsens, kompletny, bo przecież trzeba zrozumieć, że człowiek, który w wyborach deklaruje swoją postawę wobec Karty praw podstawowych, musi spojrzeć na to inaczej, po tym jak zostaje premierem i ma przed sobą kwestię jak doprowadzić do ratyfikacji. Jak widać z tą ratyfikacją zaczynają być potworne problemy teraz, mimo tego, że on wyszedł naprzeciwko tym poprzednim dezyderatom, poprzedniego rządu. Więc, czy można za to krytykować, nie można, trzeba zrozumieć. Mimo, że najwięksi, muszę powiedzieć, że najwięksi zwolennicy Karty praw podstawowych, do których sam się też zaliczam, muszą na to w ten spojrzeć, jeżeli chcą ... Jeżeli chodzi o takie deklaracje jak podatek liniowy. To tak, wiadomo co to jest. I wiadomo, że jest to pomysł neoliberalny, a ... z założenia pomysł, który polega na idei przesunięcia podziału dochodu narodowego na rzecz grupy najlepiej sytuowanych, nie ma od tego ucieczki, taki jest sens ekonomiczny podatku liniowego ... To czy z tego wynika, że trzeba strzelać do rządu i jego jakiś członków, którzy deklarują, że trzeba to wprowadzić. Może to nie przejdzie na razie w ogóle taki projekt, Sejm tego nie przyjmie ... Ale mamy również okazję do tego, żeby spojrzeć na to inaczej, zapędzić rząd do tego, żeby dyskutował, żeby zwolennicy tej idei przedstawili swoje argumenty, dlaczego to ma być dobre dla społeczeństwa, dla gospodarki. Dlaczego, bo tego nikt nie zrobił. Zwróćcie uwagę, że to się mówi o tym tak, a Słowacja wprowadziła i tam wzrost gospodarczy nastąpił. Ale są .... kapitał zagraniczny, a nie dlatego, że podatek liniowy został wprowadzony. W Estonii podatek liniowy. Ale Estonia była krajem, który w stosunku do swojej wielkości otrzymał taki zastrzyk potworny kapitału ..., że się omal nie zadławił zupełnie i to nic podatek liniowy do tego nie ma. Więc tak to wygląda. To dajmy zwolennikom, niech powiedzą spokojnie dlaczego oni zgłaszają, że to jest takie dobre. Według moich obserwacji, a ja tą sprawę się interesują już od dawna, interesowałem, a teraz to wraca, to nikt nigdy nie wyjaśnił dlaczego to ma być takie dobre, poza argumentami, które są w ogóle nie do przyjęcia, bo nie mają logiki ekonomicznej w sobie. Więc trzeba by doprowadzić do takiej dyskusji jeżeli to ma być ... Porozmawiajmy, może ktoś przekona nawet takich ... jak ja, że to bardzo dobre jest i pożyteczne dla gospodarki. Nawiasem mówiąc, zawsze ... jest ważna reakcja społeczeństwa na tego rodzaju sprawy. Otóż, ja jestem kiedy byłem prezesem tego towarzystwa, to w momencie dużego napięcia sprawy podatku liniowego zwróciłem się z apelem do członków i sympatyków Towarzystwa, aby poparli moje stanowisko negatywne, które zostało uzasadnione. To już się sporo argumentów zdezaktualizowało jak na to spojrzałem, ale sens kierunkowy był jasny. Otóż, muszę stwierdzić, że nie miałem żadnych ... jako jedna z doświadczeń życiowych. Mimo to, że nie miałem żadnej reakcji, nie jestem niezadowolony z tego, że ... Inną sprawę jeszcze mamy, ponieważ o rynku pracy była mowa ... pojawiły się też propozycje dotyczące rynku pracy w stosunku do małych i średnich przedsiębiorstw, kompletne ... przedsiębiorców, uprawnień pracowniczych. To nie jest propozycja ... ale nie jest to żaden projekt ustawy. I znowu, jeżeli na to spojrzeć ... chłodnej obecny, nie można w kraju, w którym jest takie zróżnicowanie dochodowe jeszcze ... tych pracowników małych i średnich przedsiębiorstw takimi rozwiązaniami. Ale znowu, jeżeli ... wstąpił formalnie z projektem, żeby krytykować ... prowadzić do neoliberalnych rozwiązań. To jest błędny stosunek do tego, trzeba ... Co oni tutaj chcą zrobić i jak oni sobie wyobrażają rozwiązanie problemu tej całej ... Takie mamy sprawy i taką mamy w tej chwili sytuację, i chciałbym na to w ten sposób patrzeć. Czyli wybiórczo ... Zgadzam się absolutnie z tym, co ... sprawy strategii długookresowej, to jest sprawa oczywista. Więc jest to jasne, że strategia długookresowa jest bardzo potrzebna i to mimo to, że rządy wszystkie są nastawione na krótkie okresy, ale tutaj trzeba właśnie jakoś pokonać tę barierę, a niektórym krajom np. w Finlandii to się udało i czerpano duże korzyści. Więc może się w końcu i tu uda, bo strategia musi być ponad ... Więc w tej chwili, dzisiaj, w marcu 2008 r. na pewno uzgodnionej strategii ponadpartyjnej się nie uda osiągnąć, ale trzeba się starać w tym kierunku zmierzać, jakby na to patrzeć. Więc to wszystko to są takie rady, które ... 
Pan ..........

... wypowiedź nie do mikrofonu ...
Przewodniczący spotkania
Proszę, kto z państwa. Proszę bardzo.

Pani ..........

Na tle ... i tego co powiedział pan prof. Sadowski przed chwilą, nasuwa mi się taka refleksja. Proszę państwa, sprawa KRUS. Jako pierwszy wystąpił rzecznik praw obywatelskich. Możemy mieć takie czy inne, że tak powiem, ... tego, ale kto go poparł spośród ekonomistów? Czy chociaż widzieliśmy jeden głos w prasie, bo on już wystąpił powiedziałabym w sposób właściwie rozpaczliwy, to jest poza ekonomiczne z punktu widzenia równości obywateli. Druga sprawa, o której warto powiedzieć. Otóż, mnie się wydaje, że jak roztrząsamy podstawowe dziedziny gospodarki, to ograniczamy się tylko do spraw sfery realnej, bo energetyka, bo zagrożenie, bo może właśnie w najbliższym czasie sprawa ..... tak jak pan redaktor ... Proszę państwa, a sprawa banków, to ważny element sfery realnej czy nie. I my to zupełnie pozostawiamy poza. I wiadomo, że tutaj ten kapitał obcy hula. Teraz Unia Europejska ma zamiar za to się wziąć, różnica między oprocentowaniem a udzielaniem kredytów ma być przedmiotem debaty. Może na tym trochę polski klient banków zyska, ale sprawa jest bardzo taka najdelikatniej mówiąc niemiła. Kolejna sprawa. Chodzi mi w szczególności o to, czy polskie przedsiębiorstwo łatwo może uzyskać kredyt i na jakich warunkach. Ilekroć są publikacje na temat banków, to mówimy o wzroście kwot udzielonych kredytów, transfer zysków. To są elementy, które się podaje do publicznej wiadomości. Czasami mam wrażenie, że informacje o kwotach transferu zysków powiedziałabym są nie.... Jesteśmy traktowani jak kraj kolonialny. Inna sprawa, o której nie mówi się, a która wydaje mi się wchodzi w zakres podstawowych dziedzin. Sprawa mediów. Pan redaktor zaczął od tego, że właściwie nie ma nas w mediach, a ja pytam, a jak możemy być. Jak możemy być. Proszę wziąć pod uwagę czołowy dziennik „Rzeczpospolitą”. Tam jest kilkanaście osób, które są systematycznie zapraszane do wypowiedzi, wszystkie inne stanowiska są, że tak powiem pomijane, nie istniejące. A więc jeśli mamy się wypowiadać, to najpierw zastanówmy się, gdzie taka możliwość istnieje. Otóż, moja teza jest następująca. Nasze mylenie dotychczas było takie dosyć prymitywne, to znaczy ograniczaliśmy się do sfery realnej. Teraz jest sprawą coraz to bardziej jawną, oczywistą właściwie dla wszystkich, że ogromnie ważną dla funkcjonowania gospodarki jest sfera instytucjonalna, a o tej na razie nie dyskutujemy. Dziękuję. 
Przewodniczący spotkania
Proszę bardzo. 

Pani ..........

Ja chciałem do tego ad vocem, bo trudno zgodzić się z jedną z tez sformułowanych. Mianowicie, że krajowe przedsiębiorstwa mają tak strasznie trudne ... kredytu i w ogóle to jest kraj kolonialny i że one nie mogą korzystać z kapitału, itd. Więc teza ta jest mocno kontrowersyjna, a nawet wydawało mi się, że można zaryzykować stwierdzenie, że jest nieprawdziwa, ponieważ wszystkie, absolutnie znane mi, trochę pilnuję tej sfery, badania, wykazują, że bariery kredytowa przestała odgrywać rolę istotna w hamowaniu rozwoju polskich przedsiębiorstw. Ona znajduje się na jednym z końcowych w rankingu barier rozwojowych, ... ona jest na końcowej pozycji. Zarówno dostępność jak też cena ... były robione przed tym ... korekt ... które teraz mają miejsce, ale jeszcze przed tym biegiem, ta kariery kredytowa ona niesłychanie osłabiła swoje .... w okresie transformacji. Natomiast na pierwszym miejscu w tej chwili jest bariera zatrudnieniowa i bariera niestabilności regulatorów zagraniczno-finansowych, reguł funkcjonowania i to są te podstawowe bariery funkcjonowania w tej chwili, rozwoju, nie funkcjonowania, rozwoju przedsiębiorstw. Natomiast kredyt nie jest przeszkodą. Jeżeli w takim tempie będą korekty w górę jak to się w tej chwili zaczęło, to rzeczywiście ta bariera kredytowa ... 
Pan ..........

A była?

Pani ..........

Była na czołowym miejscu w całym okresie transformacji, ona .... Dziękuję bardzo. 

Pan redaktor Szwarc
Proszę bardzo kto jeszcze z państwa. Ja mogę udzielić sobie głosu pani profesor. 
Pani prof. E. Mączyńska

Bardzo proszę panie redaktorze. 

Pan redaktor Szwarc

Dziękuję bardzo. Pierwsza sprawa, którą chciałbym poruszyć to jest kwestia tego, co ... (wypowiedzi nakładające się na wypowiedź redaktora) ...... Mianowicie, dziś wpływ na ... mają z grubsza biorąc trzy czynniki, z grubsza biorąc. To jest ... oraz wzrost cen żywności i nośników energii. Jak można sobie wyobrazić nie oddziaływanie państwa, jeśli nie ma strategicznych posunięć ... Przecież ... produkcji energii i produkcji żywności, to są procesy długofalowe. Notabene w rolnictwie są ... nie można ... Nie można tego skrócić, bo z tego też ... wymaga strategicznych ... Nie możemy się tego wyzbyć, to jest po prostu niemożliwe. Ten, kto mówi, że nie można, że należy odejść od strategii, ten popełnia samobójstwo. Druga sprawa, i to jest ... Ta sprawa, o której ja mówię, nie może być dyskutowana, to musi być działanie, ponieważ świat pędzi do przodu w tej kwestii. I każde opóźnienie raczej doprowadzi do 
Pan ..........

Ja o niej nie mówiłem, ale ...

Pan ..........

No dobrze, ale mówisz dyskutujmy z rządem. Można dyskutować o podatku liniowym, bo on rzeczywiście nigdy ... prawdopodobnie w długim okresie czasu nie wejdzie, natomiast nie można nie dyskutować o tym, o czym się ... Czyli to, że dyskusja ... swój koncyliacyjny stosunek do dyskusji z rządem ... 

(kilka wypowiedzi nakładających się) ... Są rzeczy, których ... Naprawdę nie damy sobie rady. Ja nie pamiętam dokładnie ... Proszę państwa, zdajmy sobie z tego sprawę. To prowadzi do tego, że ceny żywności będą nieproporcjonalnie rosły na naszym rynku, czego byśmy nie uczynili, jeśli nie dokonamy określonych zmian. ... Teraz do tych banków. Panie profesorze, zgadzam się z panią Kotowicz to co powiedziała krytycznie w stosunku do ... To samo dotyczy tych ... Chciałbym zwrócić uwagę proszę państwa na pewne fakty. Mianowicie, polski sektor bankowy skrajnie rozwijające się ... Dolatów, tych które były przeznaczone na stabilizację złotego. I one doprowadziły do stabilizacji polskiego sektora finansowego. 

Pani ...........

Tak, miliard. 

Pan ..........
Miliard, równy miliard, nawet więcej chyba, bo były jeszcze ... Nie można mówić, że to jest tylko przystawka do ... była również przystawka z drugiej strony i to w krytycznym momencie. 

Pan ..........

Ale budżet był ... 

Pan ..........

Budżet też był, ... To samo dotyczy tych cementowni. Przecież to wszystko to były ... ale to były po prostu rozpadające się ... Niech pan naprawdę nie ... 
Pan ..........

Ja pisałem ... o cementowniach a nie pan. Część cementowni miała najnowsze urządzenia sprowadzone z Zachodu i ... 

Pan ..........

Ale już ich nie ma. 

Pan ..........

Ja mówiłem, o sytuacji ... Część tak jak pan mówi, ale było kilka cementowni ...

Pan ..........

Ale panie profesorze, a z drugiej strony pan mówi, że tracimy dystans jeśli chodzi o gospodarkę opartą o wiedzę. No nie, to właśnie w tych cementowniach dokonał się ogromny proces. Nie tylko w tych cementowniach, także w wielu innych zakładach wytwórczych. W wielu innych zakładach wytwórczych dokonał się naprawdę ogromny postęp, także w małych i średniej przedsiębiorczości. ... Jakby powiedzieć, z wielką ostrożnością formułowałbym tezę, że najpierw żeśmy czegoś nie zrobili, a potem żeśmy coś zrobili. To jednak są pewne procesy, w które oczywiście nikt nie inwestuje, nie licząc ..., to jest naturalne i normalne, tylko że nie mamy sytuacji, że jesteśmy traktowani jak kraje kolonialne, nie przesadzajmy. Nie mamy tak ... Z pani wypowiedzi można by wnioskować, że jesteśmy ... dlatego chciałem się ... 

Pani ..........

Dobrze, możemy użyć, że tak powiem ... 

Pani prof. E. Mączyńska

Proszę państwa. Proszę bardzo. 

Pani ..........

Proszę państwa, a więc tak, w roku 2004 wysokość, te koszty pracy na jednego zatrudnionego w Polsce były 7,7 tys. euro, a np. we Włoszech - 32, w Niemczech - 33, w Finlandii - 35. O co mi chodzi? Chodzi mi o to, że ciągle jest u nas takie podejście, że nawet ten pan przedsiębiorca mówił, że nie ma pracowników. Otóż, proszę państwa jak są takie relacje płac, nie ma pracowników, to jest świetna okazja do tego, żeby czynić postęp technologiczny, techniczny. A dlaczego my o tym nie mówimy, tylko ciągle mówimy, że nie ma tych pracowników. Czytałam niedawno taką ocenę nie wprost dotyczącą imigracji i m.in. był taki głos. Jestem przeciwny dbaniu o to, żeby dużo napływało imigrantów do Niemiec, bo to opóźnia postęp technologiczny. Jak nie będzie tych imigrantów, to postęp będzie ... To może odpowiedzmy sobie w takim razie na pytanie, jaki ma być ten kierunek rozwoju. A może równolegle kilka, ale ... 
Pan ..........

Ja też tak uważam, że powinny być i ... powinny być ze wschodniej części Europy i ... bo to, ... wymagają opieki, której nie zrobi maszyna, ale równocześnie wprowadza się tam ... do sprzątania, a nie ... 

Pani ..........

Mianowicie, jeśli chodzi o ...  o czym pan prof. Kukliński mówił, że my jesteśmy daleko i właściwie się oddalamy, ... ścieżkę innowacyjną, a pan redaktor powiedział, że jest postęp. Więc muszą go mocno wesprzeć, mówiłam o tym na Kongresie. Jest wyraźny postęp jeśli chodzi o postawy innowacyjne na poziomie ekonomicznym. Jest wyraźne ożywienie działalności innowacyjnej, wyraźne różnych rodzajów, najrozmaitszych. Inwestowanie w kapitał ludzki, nowe metody zarządzania, zarządzanie ..., są innowacje wszelkiego rodzaju ... nie mówię tego gołosłownie, tylko w oparciu o badania. Książka już wyszła, będzie za chwilę na rynku. Książka, która się nazywa „Adaptacyjność polskich przedsiębiorstw do rynku UE”. Jest wyraźny wzrost ku jakościowym czynnikom ..., odchodzenia od cenowych i marsz w kierunku jakościowych. Przedsiębiorstwa, rozpoczęły, one dopiero zainicjowały to wchodzenie na tą ścieżkę ..., one dopiero zainicjowały ten marsz, ale jest wyraźny postęp i wyraźna zmiana proinnowacyjna, a więc nie mówmy ciągle o tym, że jest to ... i wszystko jest źle, nieprawda. Po akcesji do Unii Europejskiej i to był ten moment zwrotny, kiedy trzeba było sprostać tej nowej presji szalenie silnej w wersji konkurencyjnej, przedsiębiorstwa dokonują zwrotu w kierunku jakościowych czynników konkurowania, jest postęp. Wszelkiego rodzaju i produkcyjnych i usługowych. 

Pani ........

ja chciałam zapytać, czy ktoś, bo ja państwu obiecałam, że dwie godziny a właśnie 2 godziny mija. Chciałam zapytać, czy ktoś z państwa chciałby jeszcze się wypowiedzieć do czego zachęcam, jeśli to będą wypowiedzi krótki, a jeśli długie, to zachęcam do przekazywania nam w formie elektronicznej. Mamy tutaj reprezentowane media dość silnie. Widzę pana redaktora ... naszego spotkania na podstawie stenogramu, bo panu redaktorowi Misiakowi tym razem będzie trudno, bo ... Czy ktoś z państwa jeszcze chciałby się wypowiedzieć. Proszę bardzo. 

Pan ............

Proszę tylko o taką refleksję z używaniem pojęcia - podatek liniowy. Tak naprawdę to jest podatek proporcjonalny. To jest pierwsze zdanie. I drugie zdanie, które chciałem dopowiedzieć, w związku z tym terminem, to oznacza, że praktycznie rzecz biorąc mamy do czynienia z płaceniem podatku proporcjonalnego do osiąganych dochodów, ale ... konsekwencje dla podziału ... To są zdania podzielone, ale my używajmy pojęcia - podatek liniowy ...

Pani prof. E. Mączyńska

Pan redaktor Szwarc proszę bardzo. 

Pan redaktor Szwarc

Ja mam twardy orzech do zgryzienia, bo jak rozumiem jaką konkluzją można by zakończyć nasze spotkanie. Zależało mi strasznie na jakiejś konkluzji. Mianowicie, jak wpłynąć na to, żeby na tą chwilę ... ożywieniem dialogu między naszym środowiskiem a opinią publiczną. Ja już nie mówię o politykach, ale opinię publiczną i w tej sprawie nie wiem, może należałoby się zastanowić, może byśmy spróbowali mianowicie zastanowić się nad tym, czy nie należałoby w jakiś większych ramach ..., Znaczy tak, pojawił się najpierw dodatek do dziennika, naprawdę polecam państwu, to jest bardzo dobry dodatek, ale ... Mamy nakład na Nowe Życie Gospodarcze i jeszcze jest kilka innych, które też ...
Pani prof. E. Mączyńska

O jakim dodatku pan redaktor mówi.

Pan redaktor Szwarc

Do „Dziennika”. 

Pani prof. E. Mączyńska
Do dziennika, ale ekonomiczny? Czy Europa. 

Pan redaktor Szwarc

Tak, ... np. była wypowiedź Balcerowicza bardzo ciekawa, itd. itd. Bardzo ten dodatek zaczyna być ... Nie wiem, może trzeba byłoby z jakimś wydawcą porozmawiać ... byłby gotów podjąć się tej .... między środowiskiem a opinią publiczną. Np. gdybym miał, ja teraz występują jako redaktor, gdybym był ... i chciał opublikować coś ciekawego, to wiele z tych ... które państwu tu dzisiaj poruszali, to było po prostu fascynujące. Wręcz fascynujące, bo nawet dla opinii publicznej. I ona właściwie ... Więc nie wiem czy nie byłoby dobre, gdyby PTE zastanowiło się nad taką potrzebą i próbowało po prostu wystąpić z jakąś inicjatywą, bo ja rozumiem, że nie można nawiązać z administracją tego dialogu, ale z opinią publiczną i mieć wpływ. Pani zdaje się mówiła, że się ... Spróbujmy coś skonstruować, spróbujmy to zrobić. ... wykorzystywany, bo wszystko co padło ... Ale to nie ma takiego znaczenia, bo gdyby to się ukazało np. ta dyskusja w „Dzienniku” ... to by zupełnie inaczej ... Mnie się wydaje, że powinniśmy po prostu w jakimś małym gronie ... co zrobić, żeby w tym kierunku, dziękuję bardzo ... 

Pani ......
Czy można tym razem pana redaktora jeszcze poprzeć ... 
Pani prof. E. Mączyńska
Pani prof. Płowiec. 
Pani prof. Płowiec

Proszę państwa chciałabym taką ... przytoczyć, mianowicie PKB według parytetu siły nabywczej na mieszkańca w Unii Europejskiej ... 25 przyjmują jako ... poziom odniesienia średniej w  Unii Europejskiej. Otóż, w 2006 r. w porównaniu z rokiem 1995 r. w Polsce wzrósł on zaledwie o 10,3 proc. Natomiast w Estonii - 31, na Litwie - 22, na Łotwie - 24, w Słowacji - ... Proszę państwa, możemy się pocieszać jak ..., ale można wyciągnąć z tego taki wniosek, że można ..., chciałam dlatego właśnie ... 
Pani prof. E. Mączyńska
Bardzo dziękuję. Pan redaktor .... proszę bardzo. 

Pan redaktor .........

... Natomiast chodzi o co innego, jeżeli ... na łamach „Dziennika” .... To nie jest ten ... Akurat tak się składa, że co w dodatku do „Dziennika” się ..., dokładnie wiem, bo ... Więc to nie jest ta sfera. Natomiast ... wspomniał pan, że ... bo może nawet nie czeka ... na te ... bo w „Życiu Gospodarczym” śledzimy uważnie ... I jeśli już taka umowa jest inicjowana, to proszę bardzo, pan z Klubu Przedsiębiorczości wskazał na zainteresowanie tego małego biznesu, tego rodzaju treściami, proszę bardzo, ... niech ten biznes kupuje tę gazetę. A jeżeli zacznie kupować będziemy mieć środki na inwestowanie w rozwój ... I może ... bo tam też jest ... Więc pan redaktor ma 100 proc. racji. Dyskusja o relacjach między gospodarką, rozwoje gospodarczym, perspektywami dla gospodarki, a my wiemy, ma kapitalne znaczenie dzisiaj, tylko jak to uruchomić to już jest trudniejsza rozmowa niż tylko apel o. Zapraszam do tej dyskusji panie redaktorze i ....

Pani prof. E. Mączyńska
Proszę państwa, ja podzielam opinię pana redaktora ..., że tworzenie nowego pisma może mieć nie przynieść oczekiwanego rezultatu bądź ... o których tu mówił pan redaktor ... Ale chciałam państwu na zakończenie powiedzieć, jednak my próbujemy w PTE dotrzeć z tymi naszymi opiniami do różnych kręgów. Jest tu obecny pan prof. Kukliński, dzięki któremu uruchomiliśmy w PTE tzw. forum myśli strategicznej. My już się trochę przyzwyczailiśmy do tego, że rząd nie specjalnie się interesuje sprawami strategicznymi i bardzo liczymy, że forum myśli strategicznej znajdą państwo materiały na stronie internetowej pod hasłem konferencje, tam zamieszczamy fascynujące teksty o przyszłości, o prognozach, o wyzwaniach XXI w., o węzłach gordyjskich XXI w., to są fascynujące tematy. I myślę, że na tym tle, na bazie tego forum utworzy się tutaj coś w rodzaju rady ekonomicznej, która będzie jednak kierowała opinie do różnych kręgów i sądzę, że te teksty, które tam się ukazują, to jednak media na wysokim poziomie jakości powinny zainteresować. Mim zdaniem dodatkowa gazeta, czy jakkolwiek byśmy to nazwali, miesięcznik, bo naukowe teksty, publikujemy w „Ekonomiście”. Bieżące informacje publikujemy w Biuletynie. Wszystko co się dzieje w PTE publikujemy w Internecie. Otóż, ślemy różne listy, informacje do władz, rządu, zwracając uwagę na, tu są ich fotografie,  chociażby liczymy na to, że jak zobaczą, że jest na fotografii pokongresowej, czy po konferencyjnej to się tym z zainteresuje. Oczywiście efekt nie ... Ale może to w formie ... żebyśmy lepiej dotarli do mediów, do ludzi i chciałam państwa w imieniu prof. ..... zaprosić na 31 na debatę w ramach ... (głosy nakładają się) ... W każdym razie w Internecie mają państwo to zapisane, a to są naprawdę fascynujące problemy, problemy, przed którymi stoi nie tylko Polska, ale i świat. Nie tylko Polska, ale cały świat, problemy XXI w. które się wiążą ze stanem naszej gospodarki także. I ja bardzo na to liczę, że to forum myśli strategicznej jednak ożywi to zainteresowanie problematyką ... Ale myślę zarazem, że ten brak zainteresowania odzewu społecznego jak kto woli, to wynika trochę jednak z odziedziczonego po poprzednim systemie, analfabetyzmu ekonomicznego, bo jednak my mamy do czynienia z analfabetyzmem ekonomicznym. I właś​ciwie ciągle do problemów ekonomicznych większość nie ekonomistów podchodzi na zasadzie moja ... Więc naszym zadaniem jest zainteresowanie ludzi taką bazą tych problemów ekonomicznych i będziemy się o to starać. Ale bym nie popierała inicjatywy, żeby tworzyć nowe pismo. Raczej wolałabym skupić siły na, ale oczywiście przedstawimy te wyniki debaty, to wszystko, nad tym się zastanowimy, skupić się na ulepszaniu tego co robimy i docieraniu z tymi naszymi poglądami do szerszego grona. Ja nie będę sama robiła ze swej strony podsumowania merytorycznego. Trochę jako podsumowanie mogę traktować ten wywiad, który pan redaktor Misiak ze mną zrobi. Ja też podkreślam i zgadzam się z tą tezą, że populizm i strategia, i brak strategii, to dwie takie ciężkie choroby, które toczą gospodarkę. Ja bym dodała do tego, że to są choroby nakręcające się wzajemnie. Występują negatywne efekty synergiczne. Ponieważ jest populizm, to nie ma chęci zajęcia się sprawami strategicznymi, a ponieważ nie ma strategii, to łatwo o populizm, bo każdy polityk może natychmiast obiecać wiele rzeczy i nic go tutaj nie wiąże. Moim zdaniem, takim typowym przykładem populistycznego podejścia do spraw gospodarczych, to jest niestety dyskusja wokół podatku Belki. To tylko wskazuje na to, że konkretnie nie ma strategii podatkowej, że konkretnie nie ma, bo jeżeli jest... Ja nie wiem, czy słusznie, czy niesłusznie podatek na liniowy, to nie chciałabym się teraz wypowiadać na ten temat, mam swoje poglądy, ale jeżeli się to głosi, że idziemy w kierunku podatku liniowego, to likwidowanie podatku Belki jest sprzeczne z tego o podatku liniowym. Więc to tylko oznacza, że jest awanturnictwo polityczne, nie ma jakiejś ogólnej koncepcji. Moim zdaniem nawet słabsze rozwiązania mogą być lepsze przy istnieniu ogólnej strategii, niż te bardzo dobre, nie pasujące do  niczego. Nasz system gospodarczy jest ..., przypomina ... i w związku z czym efekty mamy takie jakie mamy. Ja bardzo liczę na pana koncepcję XXI w., na koncepcję forum myśli strategicznej, a przy tym państwa bardzo zapraszam do wypowiadania się na tym forum. ... robimy wszystko i staramy się te kontakty intensyfikować ... Chciałam bardzo podziękować wszystkim panelistom. Pani prof. Libera jest nieoceniona jak zwykle. Chciałam też na 9 kwietnia zaprosić państwa do dyskusji na temat koncepcji równowagi w ekonomii głównego nurtu i w ekonomii środowiska. To jest dyskusja, którą organizuje Rada Naukowa na stronie internetowej będzie zaproszenie, 9 kwietnia, czyli środa. Pan prof. Fiedor przedstawi swoje przemyślenia, także związane z ... My będziemy tę dyskusję kontynuować. Zaproszenia internetowo,  proszę też zaglądać na naszą stronę internetową, bo zdarza się nam, że zaproszenia nie docierają tak jak należy. Bardzo gorąco wszystkich zapraszam, a brak mi słów, żeby podziękować za wysiłek państwu, którzy nie dość, że w Radzie Programowej Kongresu, występowali na kongresie, przygotowywali referaty, jeszcze dzisiaj zgodzili się na to. Dziękuję bardzo. 
Koniec posiedzenia

